
Nowy most 
połączy 

Rumunię z Bułgarią
BUKARESZT. W tych 

dniach odbyło się uroczy, 
ste otwar.ie nowego mostu 
pontonowego na Dunaju, 
który połączył rumuńskie 
miasto — Kalafat z buł
garskim miastem — Wi- 
din.
Otwarcie ruchu na no

wym moście po-fonowym 
przekształ iło się w mani
festację braterskiej przy
jaźni między narodem ru
muńskim a bułgarskim.

MIM IM 0 SZYBKIM II1IIIM OKWMHII SffilH KOBEI 

zmierza do zachowania życia tysięcy ludzi 
—ofiar barbarzyńskich bombardowań lotnictwa USA 
Wystąpienie delegata ZSRR—J. Malika na posiedzeniu Rady Rezpieczeństwa

Przedstawiciel radziecki 
Malik, proponując przyjęcie 
porządku dziennego, wska
zał, że do Rady Bezpieczeń
stwa napłynął potok depesz 
i pism z żądaniem zaprzesta 
nia agresji amerykańskiej w 
Korei.

Przypominając w swym 
oświadczeniu, złożonym dn. 
25 sierpnia, w którym mo
wa była o licznie zgłasza
nych protestach przeciwko 
agresji amerykańskiej, Ma
lik powiedział, że od tej 
chwili otrzymał Jeszcze po
nad 8 tysięcy listów 1 de. 
7>esz z wielu krajów 1 w ten 
fnosób ogólna liczba tego ro 
dzaju pism przekroczyła 20 
tysięcy.

Malik zacytował wyjątki 
z listów protestacyjnych, 
otrzymanych od rządu buł
garskiego, rumuńskiego, wę
gierskiego oraz innych, od 
organizacji związkowych Pol 
skl, Francji 1 Innych, od 

■‘światowej Demokratycznej 
Federacji Kobiet i od fran
cuskich włókniarzy.

Malik zacytował również 
treść listu, który nadszedł 
od grupy amerykańskich 

jeńców wojennych, znajdu
jących się w obozie północ- 
no-koreańskim. W liście tym 
amerykańscy jeńcy wolennl 
enelują o zaprzestanie prze
lewu krwi w Korei.

Następnie Rada Bezpie
czeństwa przyjęła bez sprze 
ciwu tymczasowy porządek 
dzienny, na którym figurują 
? sprawy:

1 skarga na agresję prze
ciwko Republice Koreań 

sklej,
Q skarga na zbrojne wtar 
M gnięcie na wyspę Tai- 
wan (Formozę),

3 skarga na bombardowa
nie przez lotnictwo tery

torium Chin.

Delegacja polska na V sesję ONZ
WARSZAWA (PAP). Prezydium Rządu RP zatwier

dziło na posiedzeniu w dniu 6 bm. następujący skład 
polskiej delegacji na V Sesją ONZ:

Przewodniczący delegac jl — ambasador Stefan Wier- 
błowski, sekretarz generalny MSZ.

Delegaci: — ambasador Józef Winlewicz, ambasador 
Jerzy Michałowski, minister pełnomocny Juliusz Suchy, 
min. pełnomocny Jan Drohojewski.

Zastępcy delegatów: — min. pełnomocny Aleksan
der Krajewski, prof. dr Man fred Lachs. dyr. Henryk Alt- 
man, dyr. Stanisław Gajewski, dr Irena Domańska—wi
ceprezes Polskiego Czerwonego Krzyża.

Ambasador Chińskiej Republiki Ludowej
gen. Miny Chlh

u sekretarza generalnego MSZ 
ambasadora Wierbłowskiego

WARSZAWA. Dnia 6 bm. 
ambasador Chińskiej Republi
ki Ludowej w Warszawie ge
nerał Peng Ming-Chlh odbył

W dniu 4 września • rodź. 12 
min. 44 czasu miejscowego dwusil
nikowy samolot lotnictwa wolsko 
we(o ZSRR, nie mający na pokła
dzie ani bomb, ani torped 1 doko 
nujący lotu ćwiczebnego z Port- 
Arthura w kierunku wyspy Hallan- 
Dao, leżącej w obrębi* baay mor
skiej Port-Artbura 1 znajdującej 
tle w odleełoici 140 km od wybne 
ty Korei, został bez ładnych pod
staw lub powodów zaatakowany i 
ostrzelany przez 11 samolotów po-

rozmowę z sekretarzem gene
ralnym Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych ambasadorem 
Stefąpem Wlęrblows^imc

NOWY JORK. 5 września odbyło się posiedzenie Ra
dy Bezpieczeństwa. Przewodniczący, prze istawlciel Wiel. 
kiej Brytanii, Jebb, otwierając posiedzenie, zwrócił uwa
gę członków Rady na 4 dokumenty, otrzymane przez Ra
dę Bezpieczeństwa. Pierwszy dokument—to oświadczenie 
Stanów Zjednoczonych, dotyczące incydentu, polegające
go na tym, że w pobliżu wybrzeża koreańskiego strąco. 
no samolot w załodze którego znajdował się rzekomo oby 
watel radziecki. Drugim dokumentem jest oświadczenie 
Stanów Zjednoczonych z dnia 2 września, zawierające 
sprawozdanie gen. Mac Arthura, dotyczące operacji wo
jennych. Trzeci dokument to projekt rezolucji radziec
kiej w sprawie bombardowania terytorium Chin. Czwar
tym dokumentem jest rezolucja radziecka odnośnie skar
gi na zbrojne wtargnięcie na wyspę Taiwan.

Jebb zaproponował, żeby dokumenty te zostały roz. 
patrzone w chwili, gdy Rada Bezpieczeństwa omawiać 
będzie związane z nimi zagadnienia, włączone do pro
jektu porządku dziennego, a także zaproponował przyję 
cie porządku dziennego.

Nota protestacyjna rządu radzieckiego 
do rządu Stanów Zjednoczonych

MOSKWA. Dnia 4 wrześni* ml nlster spraw zagranicznych ZSRR 
A. Wyszyński przyjął ambasadora Stanów Zjednoczonych p. A. Klr- 
ka 1 wręczył mu następującą notę po uprzednim jej odczytaniu:

„Rząd Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich na podsta 
wie sprawdzonych danych uważa aa konieczne oświadczyć rządowi Sta 
nów Zjednoczonych co następuje:

Nowa zbrodnia lotnictwa USA

żclgowych lotnictwa wojskowego 
Stanów Zjednoczonych. w wyniku 
ataku samolot radziecki został za
strzelony i spad! płonąc do mona 
w odległości 8 km. na południe od 
wyspy Hallan-Dao.

Świadkami tego ataku pościgow
ców amerykańskich na samolot ra 
dzlecklego lotnictwa wojskowego 
były dwa Inno samoloty radzieckie, 
dokonujące lotu ćwiczebnego wraz 
ze strąconym samolotem, jak rów
nie* radziecki posterunek służby 
obserwacji 1 łączności na wyspie 
Hallan-Dao.

W celu zamaskowania togo ni
czym nieuzasadnionego ataku na 
samolot radziecki, przedstawiciel 
8t. Zjednoczonych w ONZ puścił 
w obieg kłamliwą wersję jakoby 
samolot radziecki przeleciał nad 
okrętem osłony 1 w Jawnie wro
gich zamiarach skierował się 
wprost w ośrodek formacji samolo 
tów Narodów Zjednoczonych oraz 
jakoby otworzył ogień na pości
gowce amerykańskie.

W rzeczywistości jednak samo
lot radziecki nie tylko nie przeloty 
wał nad okrętem amerykańskim, 
ale nawet do niego się nie zbli
żał, -najdując się w odległości prze 
szło 10 km 1 dokonywał — jak już 
•twierdzono wyżej — lotu ćwiczeb 
nego. nie strzelał do pościgowców 
amerykańskich 1 został strącony w 
wyniku nlespowodowanego niczym 
ataku 11 pościgowców amerykań
skich.

Rząd radziecki odrzuca katego
rycznie wersję amerykańską 1 kia 
da stanowczy protest wobeo rządu 
Stanów Zjednoczonych przeciwko 
zbrodni, dokonanej przez amerykań 
skle lotnictwo wojskowe.

Rząd radziecki obciąża rząd Sta 
nów Zjednoczonych całą odpowie
dzialnością za zbrodnicze działania 
amerykańskich władz wojskowych, 
które splamiły ale tym jaskra-

stawione zostały Radzie Bez 
pieczeństwa 3 projekty rezo 
lucjl: 1) amerykańska, 2) 
radziecka, wzywająca do po
kojowego uregulowania sy
tuacji w Korei, 1 3) rezolu
cja radziecka, dotycząca 
bombardowania przez lotnie 
two ludności cywilnej. Jebb 
zaproponował, aby przepro
wadzić głosowanie najpierw 
nad rezolucją amerykańską, 
a następnie nad dwiema re
zolucjami radzieckimi. Jebb 
zapytał dzionki w Rady Eez- 
pleczeństwa, czy taka proce 
dura im odpowiada. Delegat 
egipski 1 norweski zaaprobo 
wali propozycje Jebba.

Delegat radziecki Malik 
zwrócił uwagę Rady Bezple 
czeństwa na fakt, że między 
rezolucją amerykańską a re 
zolucjami radzieckimi istnie 
Je kardynalna różnica, pod
czas gdy rezolucjy amery- 

(Dokończenie na str. 2)

wyra pogwałceniem uznanych po
wszechnie norm prawa mlędryna 
rodowego 1 domaga się przeprawa 
dzenla surowego śledztwa oraz u- 
karanla osób odpowiedzialnych za 
wspomniany atak. Jak równie* wy 
nagrodzenia szkody, spowodowanej 
śmiercią załogi, złożonej z trzech 
lotników 1 zniszczeniem samolotu 
radzieckiego. Rząd radziecki uważa 
także za konieczne, zwrócić uwagę 
rządu Stanów Zjednoczonych na 
poważne następstwa, jakie mogą 
mteó podobne działania amerykań
skich władz wojskowych".

o o e
Ambasador Stanów Zjedno

czonych p. Kirk oświadczył, 
że amerykańskie siły zbrojne 
na obszarze Oceanu Spokojne 
go podlegają ONZ, że powył- 
sza sprawa winna byt rzeko
mo rozpatrywana w Organi
zacji Narodów Zjednoczonych 
a nie przez rząd Stanów Zjed
noczonych i pod tym pretek
stem odmówił przyjęcia noty.

Minister Wyszyński zwrócił 
uwagę p. Kirka na całkowitą 
bezpodstawno śó tego rodzaju 
motywacji, ponieważ incydent 
z i września nie pozostaje w 
żadnym związku z działania
mi wojennymi w Korei. Po
nieważ samolot radziecki zo
stał zestrzelony przez pości
gowce amerykańskie, odpowie 
dzialnośó za ich działania spa 
da wyłącznie na amerykańskie 
władze wojskowe, działające 
pod kontrolą rządu USA.

W tym samym dniu Mini
sterstwo Spraw Zagranicz
nych ZSRR przesłało powyż
szą notę do ambasady amery
kańskiej w Moskwie.

Przedterminowe , 
zakończenie dostaw 

rhożouych 
W CZECHOSŁOWACJI

PRAGA. Tegoroczny plan do 
staw zbożowych w Czechosło
wacji zakończono na długo 

przed terminem.
Do 4 września plan dostaw 

zbożowych w Czechosłowacji 
wykonano w 100,9 proc..

Dnia 2 bm. w godzinach popołudniowych Prezydent 
RP Bolesław Bierut przyjął w Belwederze delegacje 
zagraniczne, biorące udział w l-szym Polskim Kongre. 

sie Pokoju

12.200 traktorów i 60.000 siewników
wyrusza do prac rolnych

Siewy jesienne rozpoczęte!
Wywiad z ministrem rolnictwa Dąb-Kociołem

WARSZAWA. Od 5 bm. Państwowe Gospodarstwa 
Rolne we wszystkich województwach kraju przystąpiły 

do siewu żyta. Za przykładem PGR poszły spółdzielnie 
produkcyjne i tysiące indywidualnych Gospodarstw. W 
związku z tym przedstawiciel Polskiej Agencji Prasowej 
uzyskał od ministra rolnictwa Jana Dąb-Kocioła wy. 
wiad, w którym minister określił warunki, jakie rolnicy 
muszą wypełnić, aby w całości wykonać zadanie drugie
go roku realizacji Planu 6-letniego, t. zn. uzyskać plon 
o conajmniej 10 proc, wyższy od plonu, zebranego w 
czasie ostatnich żniw.
„Siewy jesienne — powie

dział minister — wykonamy 
w tym raku na obszarze bli 
sko 6,5 miliona ha. Jest to 
zadanie bardzo poważne, wy 
magające od wszystkich 
chłopów i robotników rolnych 
w PGR, członków spółdziel
ni produkcyjnych dużego wy 
siłku, gdyż siew powinien 
być przeprowadzony piano, 
wo i w ustalonym terminie. 

Że w warunkach władzy 
ludowej możliwe jest osią
ganie co roku wyższych 
plonów, dowiodły tego o- 
statnie żniwa. Próbne 
omłoty wykazały, że posz
czególne gospodarstwa pań 
stwowe i spółdzielnie uzy
skały wydajność z 1 ha 
przeciętnie ponad 20 proc, 
większą, niż w roku zesz
łym, a w niektórych gospo 
darstwach PGR plony są 
rekordowo wysokie.
Również w gospodarstwach 

indywidualnych plony w tym 
roku były wyższe, chociaż 
ustępowały wydajności w go 
spodarstwach socjalistycz
nych.

Aby wydajność > hektara 
systematycznie podnosić, 
trzeba stale ulepszać oprawę 
ziemi przez stosowaple głę
bokiej orki, oraz lepiej | ra
cjonalniej ją nawozić obor
nikiem | nawozami sztuczny 
m| f stosować w jak najwięk 
szym stopniu kwalifikowano 
ziarno siewne.

Rolnicy w Polsce mają obe 
cnie wszelkie możliwości wy
pełnienia tych warunków dla 
osiągnięcia wyższych urodzą 
jów. Stwarza je przede wszy
stkim stale zwiększająca się 
pomoe Państwa w kredytach, 
nawozach, ziarnie siewnym ł 
maszynach. Na tegoroczna 
kampanię Jesienną rolnictwo 
nasze otrzymuje 6 miliar
dów zł. kredytów, na nawo, 
zy, ziarno siewne, orki itd. 
Nawozów sztucznych dostar
czono ok. 600 tys. ton, tj. o 
20 nroc. wlecej niż w roku 
1949 | ponad 100 tys.' ton 
wanna nawozowego. Lepszą 
uprawę ziemi | lepsze wyko, 
nanfe siewu gwarantnJe 
wzrost Ilości maszyn rolnych, 
jakie beda użyte w okresie fe 
siennym. Do r>rac pniowych 
wyrusz” 12.200 traktorów, 
około 50 tvs. sicYmlkćw zbo 
żowych i ponad 10.000 siew, 
nlkńw nawozowreh.

W dalszej części wywiadu 
minister Dah-Kocloł wskazał 
na możliwości zwiększenia 
siewu rzędowego przez skrn- 
nnlatne wykorrwętanJe wszr- 
[jtklch siewników nrywat- 
orrh w ramach pomocy są. 
siedzklej.

MInistersłwo Rolnictwa, 
chcąc umożliwić mało « śred 
rdorolnrm chłopom dokona. 
"Ir siewów maszynowo, wv 

w gromadach. hvW nirfe 
w teroroezret kamnanfl 

sąsiedzkiej za ustaloną 
opłata*

„Apeluję — powiedział da
lej minister — do Gminnych 
Rad Narodowych i ogniw ter 
renowych Związku Samopomo 
cy Chłopskiej o dołożenie sta
rań, aby pomoc sąsiedzka na 
ieh terenie działała Jak naj
sprawniej, aby biedni chłopi 
mieli pola obsiane we właści
wym czasie i po ustalonych ca 
nach w ramach sprawnie dzia
łającej pomocy sąsiedzkiej.

Ponieważ dostarczona Ilość 
nasion kwalifikowanych pozwą 
li na obsianie tylko części pól, 
przeznaczonych pod siew, mi
nister duży nacisk położył st 
dalszym ciągu swej wypowie* 
dzi na konieczność stosowania 
wymiany zboża siewnego. „Roi 
nicy powinni pamiętać o tym. 
że zboże po kilku latach wy
radza się | nie należy nim siać 
dalej na tych samych polach, 
bo daje wtedy nisk* plon. Trze 
ba zatem zboże siewne eo kil
ka lat wymieniać. W tym ro
ku rolnicy poza wymiana kwa
lifikowanego ziarna siewnego 
z PGR | bloków nasłanych po 
winni również przeprowadzać 
na szeroką skalę wymianę ziąr 
na siewnego miedzy sąsiedni
mi gromadami. To równie! 
wpłynie na zwiększenie plo
nu.

Po omówieniu warunków, 
niezbędnych dla uzyskania 
wyższych plonów, minister po* 
wiedział w zakończeniu wy
wiadu:

„Mam głębokie przekona
nie, że f w tym roku chło
pi zrobią wszyskto, aby zie
mie należycie uprawić, aby 
Ją starannie obsiać, aby plo
ny w roku przyszłym były 
większe, aby zadania Piana 
6-letniego były przez rolnic
two w pełni zrealizowane.

Dalsze sukcesy 
KOREAŃSKIEJ

ARMII LUDOWEJ
PEKIN. Ogłoszony w Phenia 

nie 6 września rano komunikat 
dowództwa naczelnego Armii 

Ludowej Koreańskiej Republiki 
Ludowo Demokratycznej do
nosi:

Na wszystkich frontach od
działy Armii Ludowej, odpie
rając kontrataki nieprzyjacie
la, prowadzą nadal walki ofen
sywne. Na wybrzeżu południo
wym nieprzyjaciel usiłował pow 
strzymać ofensywę wojsk ludo 
wych, atakując z zaplecza od
działy Armii Ludowej. Jednak 
że wojska ludowe udaremniły 
te próby i otoczyły nieprzyja
cielskie jednostki piechoty. Na 
tym odcinku frontu oddziały 
Armii Ludowej kontynuują na 
tarcie. Wojska Indowe
zdobyły trzy działa 105 mili
metrowe. 11 samochodów, kil
kanaście ciężkich karabinów ma 
szynowych i działek przeciw
lotniczych oraz znaczną ilość 
broni i amunfeji.

Na wybrzeżu wschodnim od
dział” Armii Ludowej strąciły 
dwa bombowce amerykańskie.

Z kolei przewodniczący 
Rady Bezpieczeństwu, Jebb, 
zaprosił przedsta-dciela kli
ki llsynmanowsklej do wzlę

cla udziału w posiedzeniu.
Przedstawiciel W. Bryta

nii Jebb, który przemawiał 
następnie, oświadczył, że w 
sprawie koreańskiej przed-



Cel napaści USA na Koreę—ujarzmienie narodów Azji
PRZEZ AMERYKAŃSKI KAPITAŁ MONOPOLISTYCZNY

Niemiecka Republika Demokratyczna 
potężnym hast enem pokoju i postępu 

Wypowiedź przewodniczącego CRZZ 
tow. Wiktora Kłosiewicza

(Dokończenie ze »tr. 1 -ej) 
kańska zmierza do konty
nuowania i usprawiedliwie
nia agresji w Korei, rezo- 
l’>cje radzieckie zmierzają 
do szybkiego, pokojowego 
uregulowania sprawy Korei.

Nawiązując do rezolucji 
radzieckiej w sprawie bom
bardowania cywilnej ludno
ści Korei, Malik przypom
inał, że delegacja radziecka, 
wnosząc te rezolucje, pragnę 
ła, aby ja rozpatrzono w 
pierwszej kolejności, ponie
waż dotyczy ona sprawy, 
związanej z zachowaniem 
życia tysięcy ludzi — ofiar 
barbarzyńskich nalotów bom 
hnwców amerykańskich. Ma 
lik stwierdził, że na posie
dzeniu Rady Bezpieczeństwa 
w sierpniu delegaci ra
dziecka usiłowała przyspie
szyć rozpatrzenie tej rezo
lucji, lecz SDOtkała się z mu 
rem surzeciwu, kierowanym 
przez Stany Zjednoczone.

Malik dodał, że delegacja ra 
dziecka pragnie, aby Rada 
Bezpieczeństwa rozpatrzyła tę 
rezolucję jako pierwszą, a na
stępnie dopiero przeszła do 
rozpatrzenia innych rezolucji. 
Wskazał on, że tego rodzaju 
procedura byłaby najpraktycz 
niejszą, najbardziej humanitar 
ną i najbardziej odpowiadała 
by powadze sytuacji.

* * *
Przedstawiciel Indii — Rau 

— zaproponował, aby omawiać 
każdą rezolucję oddzielnie, nie 
zależnie od jej kolejności.

Następnie zabrał głos przed
stawiciel Francji — Chauyel, 
który poparł rezolucje USA, 
pogłębiającą i przedłużającą 
konflikt w Korei, i wypowie
dział się przeciw radzieckie
mu projektowi rezolucji o po
kojowym uregulowaniu sytu
acji w Korei. Wypowiadając 
się przeciwko rezolucji radziec 
klej, Cheuvel sprzeciwił się 
zaproszeniu przedstawicieli 
chińskiego rządu ludowego do 
udziału w omawianiu sprewy 
uregulowania sytuacji w Ko
rei.

Przedstawiciel norweski Sun 
de również poszedł po linii 
Stanów Zjednoczonych i wypo 
wiedział się za poparciem re
zolucji amerykańskiej.» • »

Przedstawiciel radziecki Ma 
lik stwierdził, że oświadczenie 
Austina było deklaracją, zło
żoną na polecenie gen. Mac 
Arthura i ministerstwa woj
ny USA. Oświadczenie to po
trzebne było, aby ułatwić roz
szerzenie rozmiarów konfliktu, 
do czego zmierza rezolucja a- 
merykańska. Komunikat rządu 
francuskiego — powiedział Ma 
lik — o wysyłce wojsk francu
skich do Korei, jasno dowodzi, 
jak dalece rezolucja amery
kańska w istocie swej stano
wi agresywne rozszerzenie kon 
fliktu koreańskiego. Nic dziw
nego, że rząd francuski, który 
wysyła swe wojska do Korei, 
nie może peprzeć rezolucji ra
dzieckiej, zmierzające! do po
kojowego uregulowania kon
fliktu. (

Próba 
zamaskowania 

i usprawiedliwienia 
agresji

Malik oświadczył następnie, 
że amerykański projekt rezo
lucji jest próbą zamaskowania 
i usprawiedliwienia agresji, 
dokonanej w Korei przez rząd 
Stanów Zjednoczonych.

Jednakże jest rzeczą jasną 
dla całego świata, że bohater
ski naród koreański prowadzi 
ofiarną walką przeciwko ame
rykańskim Interwentom, wy
korzystując broń, wyproduko
waną w Korei lub zdobytą u 
Japończyków, albo też u cofa-

Nadchodzą winogrona
WARSZAWA. Między 10 

a 15 bm. spodziewane są 
pierwsze transporty wino
gron z krajów demokracji lu 
dowej. Będą one sprzedawa
ne w całym kraju po cenie 
350 zł. za 1 kg.

Następne partie winogron 
nadchodzić będą W ciągu 
stosunkowo Kiowogo «zMra<

Delegat ZSRR w Radzie Bezpieczeństwa 
demaskuje amerykańskich agresorów

WARSZAWA. Przewodniczący CRZZ Wiktor Kłosiewicz, 
który przewodniczył delegacji polskiej na III Kongres Nie
cieckich Wolnych Związków Zawodowych (FDGB) podzie
lił się z przedstawicielem PAI’ swymi wrażeniami z obrad.

jących Sie wojsk lisynmanow 
skfch | amerykańskich. Nikt 
już nie może mleć wątpliwo
ści, że to, co prezydent Truć 
man nazwał „akcją policyiną" 
jest egresją na szeroką skalę, 
agresją, w której uczestniczy 
od 70 do 100 tysięcy żołnierzy 
amerykańskich. Jest to wojna 
agresywna przeciwko narodo
wi koreańskiemu i innym kra
jom azjatyckim, wojna, pro
wadzone przez rząd Stanów 
Zjednoczonych i popierana 
przez europejskie mocarstwa 
kolonialne.

Malik podkreślił, że wszyscy 
jasno widzą, iż Stany Zjedno
czone prowadzą wojnę kolo
nialną przeciwko całemu na
rodowi koreańskiemu. Świad
czą o tym naloty bombowców 
amerykańskich na spokojne 
wsie i miasta Korei Północnej 
i Południowej. Nadszedł czas

Narody całego świata protestują 
przeciwko agresji USA

Melik stwierdził dalej, że 
podczas gdy, Stany Zjednoczo
ne w swym projekcie rezolu
cji obłudnie udają, że wystę
pują przeciwko „rozszerzeniu 
rozmiarów” konfliktu zbrojne
go, w istocie rzeczy polityka 
amerykańska ponosi odpowie
dzialność za agresje i za kon
flikt koreański. Malik podkre 
tlił, że agresja amerykańska 
stanowi pogwałcenie podsta
wowych zasad Karty Narodów 
Zjednoczonych, zasad, wymie
rzonych przeciwko agresji i 
gwarantujących prawo naro
dów do samostanowienia. Na
rody Azji — kontynuował Ma
lik — uważają agresję w Ko
rei za zgubną dla ich wolno-

Z DYSKUSJI NA I POLSKIM KONGRESIE POKOJU
Z przemówienia przedstawiciela Niemieckiego Komitetu 

Bojowników o Pokój — Franza Dahlema
Drodzy Przyjaciele! W imie

niu delegacji niemieckiej prze
kazuję Polskiemu Kongresowi 
Obrońców Pokoju i całemu na
rodowi polskiemu, serdeczne, 
bojowe pozdrowienia od niemiec 
kich bojowników o pokój.

Przyjaźń między Polską Lu
dową a Niemiecką Republiką 
Demokratyczną została przypie 
czętowana ustaleniem granicy 
nad Odrą i Nysą, jako granicy 
pokoju między obu krajami. 
Przyjaźń ta spoczywa w pew
nych rękach takich wypróbowa 
nych bojowników • pokój, wol
ność i niezależność naszych na
rodów, jak Prezydent Bolesław 
Bierut i Prezydent Wilhelm 
Pieck. Jej rękojmią jest to, że 
łączy nas wspólna wdzięczność 
za wyzwolenie nas z hitlerow
skiej niewoli, wieczysta przy
jaźń ze Związkiem Radzieckim, 
wieczysta wdzięczność dla wiel 
kiego przyjaciela wszystkich mi 
tających pokój narodów — Jó
zefa Stalina, (długotrwałe o- 
klaski).

Naszą ojczyzną są całe Niem 
cy. Jednak niemieccy bojowni
cy o pokój prowadzą walkę w 
zupełnie odmiennych warun
kach na wschodzie i zachodzie 
naszej ojczyzny.

Niemiecka Republika Demo
kratyczna jest silnym bastio
nem w walce o pokój i o zjed
noczenie całych Niemiec.

Natomiast w Niemczech za
chodnich i w zachodnim Berli
nie muszą bojownicy o pokój 
prowadzić zaciętą walkę z żaka 
zami i samowolą zachodnich 
władz okupacyjnych i z niemiec 
ką policją. Liczne są aresztów^ 
nia wśród bojowników o pokdF 
Mimo to zebrano dotychczas w 
Niemczech zachodnich i w za
chodnim Berlinie prawie 2 i pół 
miliona podpisów.

W tej walce przewodzi nasza 
wolna młodzież niemiecka.

Sytuację w Niemczech zachód 
nich charakteryzuje to, że lu- 
dzio uświadamiają sobie coraz 
jaśniej, że amerykańscy Impe
rialiści zajęli miejsce Hitlera i 
wstąpili w jego ślady stając się 
głównymi agresorami prze-iw 
wsanrBnm miłującym poUd na 

— powiedział Melik — aby po 
łożyć kres kłamliwej propa
gandzie amerykańskiej, głoszą 
cej, że Amerykanie walczą je
dynie przeciwko Koreańczy
kom północnym. Malik podkre 
ślił, że przeszło 13 milionów 
Koreańczyków zarówno w Ko
rei Północnej jak w Południo
wej podpisało deklarację, po
tępiająca zbrojną interwencję 
amerykańską i bandycką na
paść na naród koreański. Ma
lik stwierdził, że obowiązkiem 
Rady Bezpieczeństwa jest pod 
jęcie natychmiastowych kro
ków w celu zapewnienia po
kojowego uregulowania spra
wy Korei. Podkreślił on, że 
naród koreański nienawidzi a- 
gresji amerykańskiej, protestu 
je przeciwko akcji Stanów 
Zjednoczonych i wzywa Stany 
Zjednoczone do zaprzestania 
krwawej agresji.

ści i niezależności. Nawet 
wówczas, gdy niektóre rządy 
marionetkowe pod presją De
partamentu Stanu zgodziły się 
wysłać wojska do Korei, nie 
potrafiły one tego dokonać. 
Wszystko to świadczy o tym, 
że narody całego świata zde
cydowanie protestują przeciw 
ko agresji Stanów Zjednoczo
nych. , ,

Malik podkreślił, że z drugiej 
strony rezolucja radziecka 
spotkała się z mocnym popar
ciem narodów azjatyckich i ich 
rządów, z chińskim rządem lu
dowym i rządem Mongolskiej 
Republiki Ludowej włącznie. 
Przedstawiciel radziecki wska
zał, że Indie również popierają 

rodom na świecie — że planowo 
przygotowują w Niemczech za
chodnich wojnę ze Wschodem, 
usiłując je przekształcić w arse 
nał broni i w wojenną bazę wy 
padową rozbudowując ciężki 
przemysł nad Renem i w Zagłę 
biu Ruhry przy pomocy planu 
Schumana.

Bojownicy o pokój byli tymi, 
którzy zdemaskowali te plany. 
Można by przytoczyć wiele przy 
kładów na to, jak robotnicy por 
towi w Hamburgu, Bremie, Lu 
bece odmówili wyładowania an 
gielskiego i amerykańskiego 
sprzętu wojennego i jak wszczę 
li strajki, jak kolejarze saboto 
wali dalsze transporty materia 
łów wojennych, jak załogi wiel 
kich zakładów przemysłowych 
w okręgu Ruhry podejmowały 
uchwały przeciwko produkcji 
zbrojeniowej. W wielu maso
wych demonstracjach robotnicy 
dali wyraz swojej nienawiści do 
wojny i wyraz swojej woli poko 
ju.

Wielu młodych członków bata 
Honów pracy, stojących pod roz 
kazami amerykańskimi, odrzuci 
ło karabiny i oświadczyło w o- 
statnich tygodniach, że wolą 
być bezrobotnymi niż mięsem 
armatnim.

Klęski wojenne, zadane amery 
kańskim wojskom interwencyj
nym i ich najemnym armiom 
przez- koreańskie wojska ludo
we, przyczyniły się do gwałtow
nego upadku prestiżu amerykań 
skich imperialistów w całych 
Niemczech, zwłaszcza w Niem 
czech zachodnich. Wszyscy nie
mieccy zwolennicy pokoju wita 
ją zwycięstwa koreańskiej ar
mii ludowej jako własne zwycię 
stwo.

Imperialiści amerykańscy po 
nownie wydobywają na światło 
wszystkich starych hitlerow
ców nie wyłączając zbrodniarzy 
wojennych, skazanych na długo 
letnie Więzienie.

Wszyscy ci zwolnieni teraz 
zbrodniarze wojenni ponoszą 
winę za to, że — wymienię choć 
hv jedna cyfrę — z Polski wy
wieziono na przymusowe roboty 
do Niemiec 1.124.000 ludzi i w 
czasie okupacji wymordowano 
w obozach kopecDtracyjayeh i

pokojowe uregulowanie konflik 
tu w Korei, jak o tym świad
czy szereg wysiłków ze strony 
premiera Indii — Nehru.

Malik podkreślił, że re
zolucja radziecka spotkała się 
z poparciem ze strony rządów 
Polski, Rumunii Bułgarii i in 
nych krajów, jak również ze 
strony masowych organizacji 
ludowych, które nadsyłają te
legramy do Rady Bezpieczeń
stwa. Nic nie może ukryć 
przed narodami Azji faktu — 
powiedział Malik — że Zwią
zek Radziecki występuje w obro 
nie pokoju, wolności i niezależ
ności, a Stany Zjednoczone wy
powiadają się za wojną agre
sywną.,

Żołnierze amerykańscy, w tej 
liczbie i murzyni — ofiary dy
skryminacji — walczą nie o 
wolność, lecz o ujarzmienie na
rodów Azji przez amerykański 
kapitał monopolistyczny. Twier 
dzeniu, iż jakoby Stany Zjedno 
czone działały zgodnie z decy
zją ONZ, zaprzecza okoliczność, t 
że USA postawiły Organizac’/.- 
Narodów Zjednoczonych przód i 
faktem dokonanym.

Narody całego świata, w tej 
liczbie i naród amerykański żą
dają natychmiastowego zaprze 
stania agresji amerykańskiej w 
Azji. Ludzie dobrej woli na ca
łym świecie poparli oświadcze
nie Józefa Stalina, złożone w od 
powiedzi na pismo Nehru w 
sprawie pokojowego uregulo
wania kwestii koreańskiej, O- 
świadczenie to było wyrazem 
pokojowej polityki Związku Ra 
dzieckiego, polityki, której od
zwierciedleniem jest rezolucja 
radziecka, przedstawiona Ra
dzie Bezpieczeństwa.

W zakończeniu Malik oświad 
czył. że rezolucję amerykańską 
należy zdecydowanie odrzucić, 
gdyż ma ona na celu rozszerze
nie agresji.

w obozach pracy przymusowej 
5 milionów 430 tysięcy Pola
ków.

Mamy więc wszelkie dowody 
po temu, aby alarmować świat, 
że te same bestie hitlerowskie, 
które sprowadziły nieopisane 
nieszczęście na narody Europy 
—ponownie, tym razem pod kie 
rownictwem amerykańskim, zo- 
stają wysunięte w Niemczech 
zachodnich na kierowników 
zbrojeń i na przywódców najem 
nych oddziałów organizowanych 
w celach agresywnych. To co 
się teraz dzieje w Niemczech za 
zachodnich jest żywotną spra
wą wszystkich narodów zarów
no na wschodzie, jak 1 na za
chodzie Europy. Ale przede 
wszystkim jest to żywotna spra 
wa samego narodu niemieckie
go. Jesteśmy świadomi, że na 
niemieckich bojownikach o po
kój spoczywa główna odpowie-

Z przemówienia 
ks. Wincentego Lempartego

Idea obrony pokoju jednoczy 
narody różnych ras i języków.

W szeregach obrońców poko
ju nie brakło księży katolic
kich, widzimy ich dziś na sali, 
obradujących nad sposobami 
waki z tymi, którzy chcą roz
pętać nową wojnę światową.

Na Zachodzie imperialiści 
znowu uzbrajają narody, aże
by rozpętać nową wojnę bra
tobójczą. Nasze ziemie zachod
nie, które po •wiekach powró
ciły do ojczyzny i zostały za
gospodarowane ręką chłopa, a 
fabryki uruchomione ręką na
szego robotnika, są solą w oku 
kapitalistów zachodnich.

Widzimy to po zachowaniu 
się i Rzymu. Mimo, że lud 
nasz, razem z księżmi, wołał 
o mianowanie stałych biskupów 
i proboszczów, Rzym milczy 
A to milczenie wiele mówi 
Dlatego musimy pamiętać o 
ziemiach zachodnich.

My, księża patrioci, zwięk
szamy swoje szeregi. Dziś jest 
nas coraz więcej: bo przyłą
czają się do nas oi kapłani, któ

Kongres FDGB wykazał — 
oświadczył przewodniczący 
CRZZ — że Niemiecka Repu
blika Demokratyczna staje się 
bastionem pokoju i postępu. 
Zasadnicze hasła Kongresu, 
które wybijały się na czoło 
wszystkich wystąpień to wzmo 
zenie walki o pokój, o zjedno
czenie Niemiec i wykonanie 
5-letniego planu gospodarcze
go. Tymi zagadnieniami żvją 
nie tylko masy pracujące Nie
mieckiej Republiki Demokra
tycznej, ale również ogromna 
większość klasy robotniczei za 
chodtiich Niemiec. Świadczy o 
tym fakt, że nie było na Kon
gresie ani jednego wystąpie
nia delegata związkowców nie 
mieckich z zachodniej strefy 
okupacyjnej, który by nie pod 
kreślił w przemówieniu wiel
kiego znaczenia zjednoczenia 
Niemiec w walce o pokój i 
pełną demokratyzację całych. 
Niemiec.

Kongres ujawnił więc prze
łom w postawie ideowej mas 
pracujących Niemiec, a zwłasz 
cza wśród młodzieży niemiec
kiej, która jest dziś w olbrzy
miej swej większości go
rąco oddana sprawie pokoju 1 
demokracji, głęboko przejęta 
uczuciami proletariackiego In
ternacjonalizmu. Młodzież ta 
stanowiła 30 proc, delegatów. 
Owacyjne przyjęcie przez 
Kongres delegacji zagra
nicznych — związkowców ra
dzieckich, chińskich, pol
skich 1 innych było potężną 
manifestacją woli niemieckich 
mas robotniczych pokojowego 
współżycia z innymi narodami 
i pokrzyżowania planów ame
rykańskich podżegaczy wo- 

dzialność za skuteczną walkę 
pokrzyżowania planów wojen
nych imperialistów, za walkę z 
ich planem marszu na naszą De 
mokratyczną Republikę. Każda 
imperialistyczna agresja prze
ciw Wschodowi spotka się naj
pierw z oporem Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej.

Jeśli jednak agresorzy przy
stąpią do wykonania swoich 
zbrodniczych planów, to odpowie 
my napastnikom uderzeniem 
wszystkich naszych sił.

Hasło naszej, liczącej miliony 
Wolnej Młodzieży Niemieckiej 
brzmi: „bądź gotów do pracy i 
do obrony pokoju'1. Jest to ha
sło wszystkich bojowników o po 
kój w Niemczech. Niemiecki 
kongres narodowy przed tygod 
niem wezwał cały naród nie
miecki do oporu przeciwko pod 
żegaczom wojennym i przeciw
ko ich niemieckim zausznikom.

rzy są najlepsi i najlepiej ko
chają lud i są przywiązani do 
Polski Ludowej. Lud nas zna, 
bo byliśmy razem z nim w wal
ce z okupantem hitlerowskim 
i jesteśmy razem z nim dzisiaj 
w obronie pokoju.
Na piersiach większości z nas 

są odznaki bojowe, ale i są od
znaczenia za prace pokojowe. 
Jesteśmy księżmi katolickimi 
Prawa wiary, moralności i ju
rysdykcji uznajemy i chcemy 
podlegać naszym biskupom, a 
jako synowie ludu, chcemy iść 
z ludem. Jaki rodzaj polityki 
i gospodarowania wybierze so
bie lud — my wprzęgniemy się 
do wspólnej pracy dla zdoby
wania sprawiedliwości, ładu i 
odbudowy naszej ojczyzny w 
pracy pokojowej.

Pragniemy was zapewnić, że 
będziemy wspólnie włączać się 
w Planie 6-letnim do walki 
o utrzymanie pokoju. (Okla
ski).

Niech żyje Polska Ludowa, 
walcząca o pokój! Niech żyje 
Raąd Polski LudowaU 

jennych. Bardzo mocno wybi
jały się w wystąpieniach dele 
gatów kongresowych — związ 
kowców całych Niemiec, ak
centy nienawiści do wojen
nych machinacji imperiali
stycznych okupantów Niemiec 
zachodnich. Skandowane" czę
sto na Kongresie słowa „go 
home, go home, Ami” (co zna
czy po Dolsku: idźcie do domu 
Amerykanie) są dziś najpopu
larniejszym hasłem całych Nie 
mieć.

Muszę podkreślić szczególnie 
serdeczne przyjęcie na Kon
gresie FDGB delegacji pol
skich związkowców. Wyrazem 
tego były liczne owacje Kon
gresu na cześć Polski Ludów--’, 
jej Prezydenta Bolesława Bie
ruta, na cześć polskich związ
ków zawodowych. Wyrazem 
tego były również podarunki, 
które polska delegacja otrzy
mała od wielu załóg fabryk 
niemieckich. Zarówno w ofi
cjalnych wystąpieniach przed
stawicieli niemieckich związ
kowców, jak również w osobi
stych rozmowach, które prze
prowadziliśmy z robotnikami 
niemieckimi, przebijało pragnie 
nie zbliżenia i zacieśnienia 
współpracy między niemiecki
mi i polskimi związkowcami. 
Nasz pobyt na III Kongresie 
FDGB przyczyni się niewątpli 
wie do zbliżenia związkowców 
obu naszych krajów we współ 
nej walce o pokojowe współ
życie narodów, o zwycięstwo 
sił pokoju i postępu na ca
łym świecie.

O zn acz en i e 
W. Czerwenkowa 
Orderem Dymitrowa
SOFIA. Prezydium Zgroma

dzenia Narodowego Bułgar
skie! Republiki Ludowej wy
dało dekret o odznaczeniu Or
derem Dymitrowa — przewód 
nicżącego rady ministrów Buł
garii i sekretarza Komitetu 

Centralnego Bułgarskiej Partii 
Komunistycznej, Wyłko Czer- 
wenkowa, w związku z 50-le- 
ciem urodzin oraz za wyjątko
we zasługi wobec Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej i Buł
garskiego narodu.

Prezydium Zgromadzenia 
Narodowego wydało równi ei 
dekret o nadaniu V dzielnicy 
miasta Sofii imienia — Wyłko 
Czerwenkowa.

Społeczeństwo całegokraju 
podeimife zobowiązania 
» wrześniowe « 

na rzecz odbudowy stolicy
WARSZAWA. Zewsząd na* 

pływają meldunki o podej
mowaniu przez społeczeńst
wo zobowiązań „wrześnio
wych" na rzecz odbudowy 
Warszawy.

Ludność Wybrzeża dekla, 
ruje zwiększenie swej ofiar 
ności. Suma 330 milionów 
zł., zebranych dotychczas na 
SFOS na tym terenie, po
większona zostanie w 7/ynl. 
ku , ivspółzawndnictwa, w 
zbiórce, Drowadz'*--4 mierzw 
miastami i powiatami Wy. 
brzeża. We wsnółzawndnlc- 
twie tym uczesań ic,? _ 
Gdańsk. Gdynia. Connt i szfl 
reg miast powiatowych.

Załogi różnych fabryk i zi. 
kładów nra-y na Wybrzeżu 
nodeim’,(a uchwały o dobro 
woj"’—< onodatkowaniu się 
na SFDS, Jedni z pierwszych 
taka lich w* ta powzięli pocz. 
tower gdańscy.

Z kielecczyzny napływała 
wiadomości o ożywionej akcji 
na rzecz SFOS wśród ludno 
ści wiejskiej.

W Kielcach uruchomiona 
została wystawa pn. „War
szawa — twoja stolica", obra 
ztijaca dorobek odbudowy 1 
Inwestycje Warszawy w Pla- 
nie C-letnlr., Wystawa odwle 
dzi również Radom, Często
chowę, Starachowice i sze
reg innych miast i ośrod
ków robotniczych,



Pełna aktywizacja Komisji Rad Narodowych 
i ich bezpośrednia łączność z masami pracującymi 

— wzmocni terenowe organy władzy ludowej

Ostatnio odbyła się w Koszalinie III sesja Wojewódzkiej 
Rady Narodowej. Otwarcia sesji dokonał przewodniczący 
prezydium WRN poseł Kołodziejczyk, który na wstępie 
powiedział:

— Prezydium WRN prawnie poinformować całe społe
czeństwo naszego województwa o swej dotychczasowej pra 
cy, zanalizować ję, wykazać błędy, jakie popełniono w 
pierwszym stadium organizacji nowych władz wojewódz
twa oraz nakreślić plan pracy na najbliższą przyszłość.

Następnie radni dokonali wy 
boru przewodniczącego obrad, 
Ob. Frączaka i sekretarza Ob. 
Panerowa, po czym Rada 
przyjęła uroczyste ślubowanie 
nowych radnych oraz wybra
no nowe komisje: morską, 
przemysłową i handlową. 
Przed nowopowolanymi komi
sjami stoją poważne zadania 
do których należy przede 
y-szystkim: aktywizacja małych 
portów i uruchomienie nie
czynnych oraz rozbudowa już 
istniejących zakładów przemy
słowych..

Sprawozdanie z dotychcza
sowej pracy prezydium MRN, 
złożył przewodniczący poseł 
Ko’odziejczyk.

Z nowo powstałych wydzia
łów, najbardziej borvka się z 
trudnościami Wydział Budow
nictwa, który z braku dotatecz 
nej obsady personalnej w dal- 
si.ym ciągu jest uzależniony od 
Szczecina. Częste zmiany ty
tułów inwestycyjnych i inwes
torów hamują dokonanie do
kumentacji techniczej, a za- 
tym opóźniają roboty budowla 
ne.

Zorganizowanie Państwowe
go Teatru w Koszalinie, jest 
przedmiotem szczególnej tros
ki Wydziału Kultury.

Uruchomienia teatru należy 
się spodziewać w początkach 
1951 roku.

Dotychczas zorganizowano 
ogniska kultury muzycznej i 
plastycznej, które chwilowo 
mieszczą się przy świetlicy 
międzyzwiązkowej.

Wydział Handlu, mimo wie
lu osiągnięć na terenie miasta 
Koszalina, do tej pory nie dos
tosował jeszcze puli zaopatrze
niowe! do potrzeb wojewódz
twa. Niezbyt energicznie zajął 
się właściwym rozmieszcze
niem sieci placówek handlo
wych 1 zbiorowego żywienia i 
przystosowania ich do potrzeb 
stale rosnącej Iczby mieszkań
ców miasta.

Oceniając krytycznie pracę 
prezydiów Rad Narodowych, 
należy stwierdzić, że w wielu

Źle sie dzieje ze sportem
■r Kosz«rf/ft#e
Jak dotychczas, ile się dzieje 

te stadionem sportowym i w 
ogóle ze sportem w Koszalinie, 
który już od kilku miesięcy za
pad! w letarg.

Nie znaczy to bynajmniej, 
by nikt nie interesował się sta
dionem. Dowodem tego sa licz
ne stada gęsi i kozy, dzięki któ 
rym bieżnia nie zarosła chwa
stami, a bramki na boisku pił
ki nożnej są trochę widoczne. 
Oprócz tych stałych bywalców 
etadionu, t .zn. kóz i gęsi, na 
boisku można czasami zauwa- 
żyt fanatyków „kosza", czy 
lekkoatletyki, którzy pożyczo
ną piłką, rozgrywają zawzię
cie „mecze" ,lub przyniesioną 
z domu kulą, czy dyskiem, imi
tują rzuty. Sport koszaliński 
„rozwiia" się także w Świet
licy „Związkowca". I tam wi
dać ruch. W zakurzonej, od 
miesięcy nie sprzątanej sali, 
między pozostawionymi przez 
„działaczy sportowych" butel
kami, grają mali chłopcy w 
tenisa stołowego, wierząc, że 
obecny stan rzeczą zmieni się 
kiedyś na lepsze. My też w to 
uderzymy. Chyba Powiatowy 
Komitet. Kultury Fizyczne' 
również... (L)

KBOm SPORTOWA 
★* KOSI ALINA ★★ 
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W ubiegły poniedziałek, na 
stadionie koszalińskim odbyła 
się próba na oznakę „SPO”. 
Startowali tylko uczniowie i 
uczennice Państwowej Szkoły 
Księgowości Rolniczej. Na 27 
startujących chłopców trzech 
nie uzyskało odpowiednich mi 
nimów.

Do dnia 15 września 50 r. 
wszystkie instytucje społeczne 
i urzędy mają przeprowadzić 
próbę na oznakę „SPO” w 
swym zakresie.

W sobotę 9 bm. o godz. 18 
w sali Powiatowej Rady Zw. 
Zaw. odbędzie się zebranie or 
ganizacyjne koszalińskiego 
OZPN. Apelujemy do głośni
ków piłki nożnej do wzięcia 
licznego udziału w tym zebra 
ulu-

III sesja WRN w Koszalinie

prezydiach powiatowych i miej 
skich styl pracy poprawia się 
na lepsze, czego nie widać j“sz 
cze na szczeblu gminnym. Od 
prezydiów Powiatowych Rad 
Narodowych wymaga się duże 
go wysiłku instrukcyjnego — 
stałego szko’enia członków pre 
zydiów Gminnych Rad Narodo 
wych.

Sprawozdanie z działalności 
poszczególnych komisji złożył 
sekretarz prezydium WRN 
tow. Czechowicz, który pod
kreślił, że na szczeblu powiato
wym, a zwłaszcza gminnym, 
jest jeszcze wiele komisji w

Nowe ceny skupu 
zachęcą chłopów do dostarczania ziemniaków 

wysokiej jakości
Ustalone na tegoroczną 

kampanię ceny skupu 
ziemniaków jadalnych przez 
zastosowanie dopłat za 
przestrzeganie standardu, stwa 
rzają poważna zachętę dla roi 
ników — producentów do do
starczania ziemnlków jak naj 
wyższej jakości. Ceny ziem- 
ników. płacone przez gminne 
spółdzielnie obowiązywać będą 
począwszy od 10 września br.

Zarządzenie ministra handlu 
wewnętrznego 1 ministra prze
mysłu rolnego i spożywczego, 
wydane w porozumieniu z 
przewodniczącym Komisji Pla 
nowania Gospodarczego ustala 
różne ceny skupu w trzech 
strefach.

W strefie I (woj. białostoc
kie i olsztyńskie) ziemniaki 
skupowane będą przez handel 
uspołeczniony po 500 zł za 100 
kg. Strefa II obejmuje woje
wództwa: lubelskie, szczeciń
skie, koszalińskie, warszaw-

Współzawodnictwo pomoże nam podnieść wydajność pracy 
i wykonać Plan Sześcioletni
Drogowcy koszalińscy realizują wskazania 

V Plenum KCPZPR
Do dnia 1 stycznia br. współza

wodnictwo pracy wśród załogi na- 
«sego Powiatowego Zarządu Drogo
wego w Koszalinie było mało roz
powszechnione. Wydajność pracy 
była stoeunkowo niska, mieliśmy 
trudnotcl w wykonywaniu miesię
cznych planów konserwacji 1 od
budowy dróg.

Z dniem 1 stycznia powstało u nas 
Indywidualne współzawodnictwo po 
miedzy wszystkimi robotnikami za
rządu, a ponadto cała nasza załoga 
wezwała do zespołowego współza
wodnictwa pracy załogi wszystkich 
powiatowych zarządów drogowych 
na terenie województwa, wybraliś
my również zakładowy komitet 
współzawodnictwa, którego zada
niem jest stale ulepszanie form 
współzawodnictwa 1 obliczanie jego 
wyników. W celu popularyzacji wy
ników pracy przed budynkiem za
rządu w Koszalinie umieścił.Imy 
specjalną tablicę, na której co mle- 
sląo wypisujemy nazwiska najlep
szych robotników.

Już po kilku miesiącach trwania 
współzawodnictwa w naszym zakła
dzie, zaczęła wzrastać wydajność 
pracy. Robotnicy naat zaczęli ulep
szać organizację pracy 1 stosować 
pomysły racjonalizatorskie. I tak 
Jeśli w pierwszym półroczu br. nor- 
nę w granicach od 130 do 170 proc.
ykonalo zaledwie dwóch robotni

ków, to w miesiącu llpcu br. aż 27 
robotników przekroczyło 150 proc.

ogóle nie przejawiających do 
tej pory prawie żadnej działał 
ności. Dużą winę w tym wypad 
ku ponoszą prezydia PRN, któ 
re nie starają się w ćtostatecz 
nym stopniu o nawiązanie sze 
rcCdej i bezpośredniej łączności 
Rad z masami pracującymi za 
pośrednictwem komisji. Dopie 
ro wtedy, gdy łączność taka zos 
tanie nawiązana —Rady Naro
dowe województwa koszaliń
skiego staną się silnymi orga
nami władzy ludowej.

W dyskusji radni wskazywa
li na konieczność jak najszyb
szego rozwiązania problemu

skic, łódzkie, kieleckie, rze
szowskie, poznańskie, zielono
górskie, gdańskie i bydgoskie, 
gdzie cena skupu wynosi' 550 
zł .W woj. wrocławskim, opol
skim. katowickim 1 krakow
skim, stanowiącym strefę III 
— podstawowa cena skupu u- 
stalone została na 600 zł za 
100 kg.

Do ceny podstawowej, usta
lonej w zarządzeniu, doliczana 
będzie dopłata w wysokości 75 
zł za 100 kg. przy dostarczeniu 
ziemniaków odpowiadających 
normom jakościowym (standar 
dom). Wymaga się mianowicie, 
by ziemniaki były zdrowe, su
che i dojrzałe, jednolite pod 
pod względem barwy skórki o 
raz odpowiedniej wielkości.

Producenci, którzy dostarczą 
ziemniaki zakontraktowane, o- 
trzymaja za terminową dosta
wę premie, przewidziane w u- 
mowle plantacyjnej.

wykonania normy, a dwóch z nich 
mianowicie wUdysław SkawiAakl 1 
Jan Nowakowski osiągnęli 321 proc, 
normy.

Załoga nasza walczy jednocześnie 
o jakość wykonywanej pracy. I tak, 
na jednej z ostatnich narad pro
dukcyjnych postanowiliśmy, że wy
konane roboty odbierać będą trójki 
terenowe a drogomlstrzem u swych 
sąsiadów, a nie jak dotychczas — 
u siebie. Sposób tsn, jak przeko
naliśmy się, wpływa na dokiadnlsj- 
sze wykonywanie pracy, a ponadto 
wszelkie niedociągnięcia są na 
miejscu krytykowane.

W Planie fl-letnlm naaa Powia
towy Zarząd Drogowy w Koszalinie 
ma ogromne zadania do wykona
nia. Jut teraz przystąpiliśmy do 
Jednej z najpoważniejszych naszych 
prac w tym roku, mianowicie do 
przebudowy nawierzchni ulicy w 
Rokosaowle pod Koszalinem. W 
czasie Planu 6-letnlego zmienimy 
nawierzchnię wielu km dróg 1 ulic, 
odbudujemy 1 zbudujemy wiole 
mostów, odnowimy drogi zaniedba 
ne, niektóre drogi ulegną przehe 
dowie 1 rozszerzeniu. Jednym v 
głównych czynników, który pomoże 
nam w wykonaniu tych zadań, t<> 
współzawodnictwo oracy. Będziemj 
więc musteli stale ulepszać jego 
formy. Będziemy mtislell częściej 
podawać wyniki współzawodnictwa, 
bo dotychczasowe podawania raz 
na miesiąc test niewystarczające.

braku odpowiednich budyn
ków dla służby zdrowia i nie
dostatecznej ilości lekarzy. Do
magali się utworzenia w jak 
najkrótszym terminie Wydzia
łu Zdrowia, który by rozwiązał 
powyższe problemy niezależnie 
od Wydziału Zdrowia w Szcze 
cinie.

Radny tow. Zdanowicz prze
wodniczący PRN w Kołobrze
gu mówiąc o szkolnictwie, 
stwierdził:

— Dotychczas Rady Narodo 
we interesowały się tylko szkol 
nictwem ogólnokształcącym, 
na sesjach rad nigdy nie mó
wiło się o szkolnictwie zawo
dowym. Taki stan rzeczy musi 
ulec natychmiastowej zmianie.

— Rady Narodowe muszą 
zwrócić większą niż dotych
czas uwagę na szkolnictwo za
wodowe, którego zadaniem jest 
wychowanie kadr fachowców 
tak nam potrzebnych do reali
zacji Planu 6-letniego.

Na zakończenie pierwszej 
części cbrad III sesji WRN 
radni podjęli uchwałę, w któ
rej postanowiają opracować 
łącznie z Komisią Morską plan 
aktywizacii małych portów i 
przedstawić WRN realny pro
gram do relizacji w oparciu 
o wytyczne Planu 6-lctnlego i 
lokalne potrzeby.

(Sprawozdanie z drugiej częś 
ci obrad, poświęconel sprawie 
jesienne! akcji siewnej j wy
kopowej, zamieścimy w naj
bliższym numerze naszego pis
ma.)

Wzmacniamy nasz kral — wzmacniamy bastiony ookolu

Robotnicy i chłopi woj. koszalińskiego 
meldują o wykonaniu zobowiązań 

podjętych dla uczczenia I Polskiego Kongresu Pokoju
Z terenu naszego wojewódz

twa napływają meldunki, w 
których załogi zakładów prze
mysłowych, robotnicy rolni z 
PGR j chłopi z gromad meldu 
ją o wykonaniu zobowiązań, 
podjętych dla uczczenia I O- 
gólnopolskiego Kongresu Po
koju, który jeszcze bardziej 
zwarł masy naszego wojewódz

Ponadto zorganizujemy również 
szerszą wymianę doświadczeń mię
dzy naszymi robotnikami tak, by 
ot najlepsi uczyli nowych metod 
pracy tych najsłabszych. Stale 1 
olągle dbać musimy o podniesienie 
technicznego poziomu naszej pracy 
1 życiowe ustalenie norm. Normy 
pracy w naszym zarządzie drogo
wym winny być czynnikiem mo
bilizującym załogę do systematycz
nego ulepszania organizacji pracy 
1 stosowania ulepszeń — o wyższą 
wydajność.

K. J.
korespondent robotniczy

Kiedy wreszcie pracownicy PKP 
na stacji Skrzatusz doczekają się 

„najbliższego czasu"?
Pracownicy stacji kolejowej 

PKP Skrzatusz (pow. wałec
ki) nic otrzymali dotychczas 
należnych im ubrań ochron
nych i umundurowania, w 
pierwszym półroczu br. Nie
które asortymenty umunduro
wania zalegają z pierwszego 
kwartału br. Dziwnym wydoje 
się ten fakt, że wszystkie inne 
stacje PKP ubrania ochronne 
i mundury otrzymały, a Skrza 
tusz dotychczas nie otrzymał.

Kilkakrotnie kierownictwo 
stacji interweniowało to tej 
sprawie, lecz dotychczas nic 
to nie pomaga. Dwudziestego 
piątego maja br. był nawet na 
naszej stacji dyrektor z DÓKP 
Szczecin, zanotował sobie zgra 
wę nie wydania należnych u- 
mundurowań pracownikom i 
zapewnił, że w najbliższym

twa wokół sztandaru walki o 
pokój, wyzwolił w nich twór
czy entuzjazm pracy, jeszcze 
bardziej zmobilizował je do 
walki o realizacje planu 6-Iet- 
nlego, planu, który wzmocni 
Polskę, wzmocni światowe ba
stiony pokoju.

ZORGANIZOWALIŚMY SIĘ 
W ROLNICZY ZESPÓŁ SPÓŁ 
DZIELCZY, BO NIE CHCE- 
MY NIGDY WIĘCEJ WRZE
ŚNIA 1939!

W dniu 1 września, w dniu 
otwarcia obrad I Ogólnopol
skiego Kongresu Pokoju i w 
11 rocznicę najazdu hitlerow
skiego na Polskę, mało 1 
średniorolni chłopi z gromady 
ŻELAZNA (gmina Pomianowo, 
pow. białogardzki) zorganizo
wali się w Rolniczy Zespół 
Spółdzielczy.

„Uważamy —napisali chłopi 
z Żelaznej na statucie swej 
spółdzielni — ŻE TYLKO 
PRZEZ ZORGANIZOWANIE 
SPÓŁDZIELNI PRODUK
CYJNEJ JESTESMV W STA
NIE WŁĄCZYĆ SIĘ W PEŁNI 
W OGÓLNOŚWIATOWY 
PRĄD WALKI O POKÓJ. 
ORGANIZUJĄC SIĘ W SPÓŁ

czasie pracownicy otrzymają 
mundury i ubrania ochronne.

Minęło jednak kilka miesię
cy, a mundurów i ubrań o- 
chronnych jak nie widać, tak 
nie widać. Pracownicy ruchu 
pełnią służbę w ubraniach cy
wilnych.

Może wreszcie DOKP to 
Szczecinie wyjaśni pracowni
kom przyczyny nie wydania 
im umundurowania i ubrań o- 
obronnych. Jeżeli zapewnia się 
pracowników, że otrzymają w 
najbliższym czasie, nie można 
tego „najbliższego czasu" o- 
kreślać na kilka miesięcy, po
zostawiając sprawę bez żad
nej odpowiedzi. Jest to prze
jaw biurokratyzmu, który trze 
ba w zarodku likwidować.

P.R. 
korespondent robotniczy.

DZIELNIĘ produkcyjną 
PODNOSIMY NA WYŻSZY 
POZIOM NASZĄ GOSPODAR 
KĘ ROLNĄ, WZMACNIAMY 
NASZ KRAJ I PODNOSIMY 
NASZ POZIOM ŻYCIOWY. 
WRZESIEŃ 1939 ROKU JUŻ 
NIGDY WIĘCEJ SIĘ NIE PO 
WTÓRZY”.

C. W.
korespondent chłopski

Kino ..POLONI?" ul. Grunwaldzka 
„Młody Marynarz" produkcji radź. 
Dozw. od lat 10. Początek seansów 
radź. Dozw. od lat 10. Pocz. aeans. 
18 1 20. w niedzielę 1 święta o 10.

MUZEUM w KOSZALNIE, ul. Armii 
Ozerwonej 53. otwarte oodelennle 
w godz. 13—17, • w niedzielę 1 
święta 11—20.

ęęłZNIFJSZE TELEFONY 
Straż Pożarną 333.
Pogotowie Ratunkowe 300.
Milicja Obywatelską 531.

DYŻURY APTEK:
Apteka „Pod Gryfem" ul. Armii 
Czerwonej 1.

„Glos Koszaliński" wydsje RSW 
„Prasa".
Redaguje Kolegium Redakcyjno. 
Redakela I Adnilnlslrarjai Berto- 
cln, Al. Wojska Polskiego ».

Telefony: SektelarUt — M-J7, Se
kretarz odpowiedziało? 
Redakcji - M-M, Detal 
KoreepoodeniOie I „Czy
telnicy plszą" — 6Z-2S, 
Dział lilie jaki - SI-05. 
Redakcja nocna — SS-05. 

Oddział Redakcji w Koeeallnlai 
ul. 2ya>ier>kleg<> ta, tel M7. 
Kolportuje PPR „Ruch".
Konto PKO dla prenumeraty za
kładowej x 13770. dla oocttuwej 
X-3M-

Nasze przedszkole —
to cios w podżegaczy wojennych

W dniu 1 września pracow 
nicy PKP w Szczeclnku oddali 
do użytku swym dzieciom pięk 
ne, wzorowo urządzone przed 
szkole. Przedszkole to zostało 
uruchomione przedterminowo, 
w ramach zobowiązań podję
tych dla uczczenia I Ogólnopol 
skiego Kongresu Pokoju.

Dzień otwarcia przedszkola 
hył wielka uroczystością dla 
dzieci kolejarzy szczecinec
kich. Dzieci z "alnteresowa 
iiiegt słuchały przemówienia 
rrzcdJawiciela Zw. Zaw. Kole 
jarzy, który wspomniał tra
giczne dni września 1939 roku.

„Na długo pozostanie w pa
mięci nasz nowy, Jasny wrze
sień, wrzesień I Ogólnopolskie 
go Kongresu Pokoju. Ten wrze 
sień na zawsze połoł" kres woj 
nie i nędzy. Nasz Kongres to 
potężne ogniwo w walce o 
wszechświatowy pokój, to po
tężne ostrzeżenie dla podże
gaczy wojennych”.

PRZEDSZKOLE DLA NA 
SZYCH DZIECI TO NASZ 
CIOS, który wymierzyliśmy 
podżegaczom wojennym — MÓ 
VILI KOLEJARZE SZCZECI. 

NECCY.
Ł. J.

korespondent robotniczy



Przeciekające sito 
i „Macarthuryzacja informacji"

W ciągu dwumiesięcznej 
przeszło praktyki imperiali
stycznej agresji w Korei, na
uczyliśmy się znajdywać nie
omylne znaki niepowodzenia 
amerykańskich interwentów. 
Jeśli w jakimś okresie sztab 
Mac Arthura zaostrza cenzurę 
wiadomości, nadawanych przez 
korespondentów zachodnich — 
to znaczy, że pole walki do
starcza zbyt żałobnych dla im
perialistów refleksji. IV języ
ku korespondentów- prasowych 
w sztabie agresji, nazywa się 
ten zabieg „macarthuryzacja 
informacji”.

Ten właśnie zabieg stosuje 
się już od kilku dni, co wywo
łuje pełne lęku i melancholii 
komentarze prasy imperiali
stycznej. Mówi się w nich o 
bezowocnych usiłowaniach prze 
bicia się oddziałów Mac Arthu 
rą ,w celu oswobodzenia z ko
tła dwóch batalionów amery
kańskich, okrążonych w luku 
rzeki Nakton. Korespondent 
Reutera wspomina o zajęciu 
przez koreańską armię ludo
wą dwóch miejscowości na pół
noc od Haman i zagrożeniu 
Masanu, w którego porcie do
szło do walk z partyzantami.

„Nowa ofensywa północno- 
koreańska zaczęła się" — wo
ła prasa brytyjska. Jest to — 
powiada „Times" — „najpo
ważniejsze wydarzenie od po
czątku kampanii w Korei” 

1 dalej pisze, z goryczą: „Cho-

Obywatełi tureckich bardzo zdziwiło zawiadomienie 
o zorganizowaniu w Stambule „Towarzystwa okazania 
pomocy Korei". Obywatele tureccy mogli spodziewać 
się wszystkiego, nikt nie przypuszczał jednak, że 
przyjdzie im posyłać „pomoc" dla Korei.

ciąż każda północno-koreańska 
ofensywa jest zatrzymywana 
przez kontrataki, to każdy a- 
tak zbliża komunistów do ich 
celu".

„Penetracja oddziałów pół- 
nocno-koreańskich w rejonie 
25 dywizji USA i w rejonie 

Jongsan — stwierdza „Daily 
Telegraph” — stanowi najpo
ważniejszą groźbę dla ostat
niej linii obronnej wojsk ame
rykańskich między Masan a 

rzeką „Nakton". Francuska a- 
gencja AFP, pisząc o bitwie 
w rejonie Haman, podkreśla, 
że może ona zadecydować o> lo
sie całego frontu południowe
go.

Najbardziej pesymistycznie 
dla agresorów ocenia sytuację 
brytyjski „Daily Express”. pi
sząc, że mimo wysiłków ame
rykańskich w rejonie Masan 
i nerwowego nadsf^unia posił
ków, „front przecieka, jak si
to, na odcinku 25 mil”. Ale to 
nie wszystko, bo — jak dodaje 
ten dziennik — „Pierwsze ÓS 
godzin wielkiej ofensywy czer
wonych, podziurawiły front a- 
merykański w rejonie Haman 
— Masan i siły nieprzyjaciel
skie w dalszym ciągu przeni
kają przez te wyrwy”.

Notując te melancholijne 
komentarze, podkreślamy, że w 
prasie amerykańskiej panuje 
cisza. „Macarthuryzacja infor
macji” działa. (log)

Międzynarodowy raid 
samochodów ciężarowych rozpoczęty

We wtorek, z Placu Zwycię
stwa w Warszawie, wystarto
wały samochody, biorące udział 
w międzynarodowym raidzie 
techniczno - doświadczalnym, 
zorganizowanym przez PZMot.

Po przemówieniu i odegra
niu Międzynarodówki, uczcstni 
cy raidu złożyli wieńce na Gro 
bie Nieznanego Żołnierza oraz 
podpisy w księdze pamiątko
wej,

IV godzinach rannych odby
ła się próba zużycia paliwa na 
trasie 100 km. Przed starłem 
do I etapu: Warszawa — Gdy 
nia, każdy z wozów odbył pró
bę rozruchu, która będzie po
wtarzana przed, każdym eta
pem. Próba ta wypadła dngko- 
nale, co świadczy o doskona-

NOTAIMK BOKSERA
Treningi sekcji bokserskiej 

szczecińskiej Gwardii zostaną 
wznowione w najbliższych 
dniach. Odbywać się będą pod 
kierownictwem byłego reprezen 
tanta Polski — Pisarskiego.

Nowy sezon pięściarski za
inaugurują bokserzy Gwardii 
występem w dniu 15. 10. br. w 
Stargardzie, gdzie zmierzą się 
z tamtejszą Spójnią.

• • ' •
Na ostatnim posiedzeniu za

rządu Okręgowego Związku 
Bokserskiego dokooptowano na 
stanowisko gospodarza przedsta 
wieiela ZS Związkowiec — Bar 
toszewskiego.

łym przygotowaniu wozów i ich 
wysokiej wartości.

W raidzie bierze udział 18 
maszyn. Są to: 6 samochodów 
polskiej produkcji „Star 20", 
czechosłowackie „Pragi" i 
„Skody" oraz węgierskie sa-

Dnia 4 września o godzinie 15-tej rozpoczął się raid 
samochodów ciężarowych produkcji polskiej — „Star 
20", samochodów węgierskich „Csepel" oraz samocho
dów czeskich „Praga" 1 „Skoda". Samochody te w 
trudnych warunkach terenowych będą musiały wyka 
zać swoją wartość techniczną.
Na zdjęciu: samochody „Star 20“ polskiej produkcji.

Ozierow w finale
mistrzostw tenisowych ZSRR

W dalszym ciągu mistrzostw 
tenisowych ZSRR rozegrano 
półfinały w grze pojedyńczej 
kobiet i mężczyzn.

W konkurencji kobiet mi
strzyni ZSRR Biełonenko po
konała Kałmykowa 0:6, 6:4,
6:4, a Korowina 'wygrała z Bo 
rysową.

mochody marki „Csepel". Wo
zy, w zależności od ładowności 
i rodzaju silnika, podzielono 
na 8 kategorie. Klasyfikacja w 
raidzie będzie przeprowadzana 
zarówno zespołowo, jak i indy

widualnie.

Wśród mężczyzn do finału 
zakwalifikowali się Ozierow i 
Niegrebecki. Ozierow wygrał 
z Andrejewem, Niegrebecki po 
konał Nowikowa 6:4, 7:5, 4:6, 
6:4.

Amerykańskie metody
polowaifa na ludzi

Korespondent „Komsomol- 
skiej Prawdy”, A. Kożyn pi
sze, że Amerykanie opracowali 
dokładnie metody powietrzne
go polowania na ludzi. Po zbom 
bardowaniu wsi, samoloty jesz 
cze raz przelatują nad nią, nie 
otwierając ognia: fotografują 
ślady swych zbrodni, a następ 
nie odlatują. Gdy cichnie war
kot motorów, mieszkańcy, któ
rzy ukryli się w okolicznych 
wąwozach, wracają do obję
tych płomieniem domów, aby 
ratować rannych oraz resztki 
dobytku. Nagle zza wzgórza 
znów nadlatuje stado metalo
wych sępów. I znów pękają 
bomby, terkocą karabiny ma
szynowe.

Wszystko to, w języku pana 
Trumana, nosi nazwę lotnicze
go wsparcia operacji wojsk li- 
synmanowskich i amerykań
skich. Cóż za potworny cy
nizm, cóż za ohydny bezwstyd!

Korespondent widział w pa
sie frontowym, wziętego do 
niewoli lotnika amerykańskie
go. Jeniec spoglądał na otocze
nie spode łba. Kiedy dano mu 
jeść, zrozumiał, że w niewoli 
życiu jego nie zagraża niebez
pieczeństwo. Opowiedział, że 
gdzieś, w stanie Luisiana, po
zostawił żonę (Mary) i dwoje 
małych dzieci. Bardzo ich ko
cha i co tydzień pisze do nich 
czułe listy.

Ktoś spytał jeńca, jak to się 
stało, że mógł podnieść rękę 
na dzieci i kobiety koreańskie, 
że on, przedstawiciel cywilizo
wanego narodu, upodobnił się 
do dzikiej bestii, mordując cy
wilną ludność?

Lotnik milczał chwilę, na
stępnie odpowiedział przez zę
by: — Wykonywałem rozkaz.

Znamy te słowa./ Jakże czę
sto słyszeliśmy je ód wziętych 
do niewoli hitlerowców, którzy 
przed tym zdążali dokonać 
krwawych czynów na mojej 
ojczystej ziemi. Do złudzenia 
przypominają hitlerowców ci 
amerykańscy mordercy.

Dalsze zwycięstwo 
leadera

W meczu o mistrzostwo I 
Ligi, leader tabeli Gwardia 
Kraków pokonała drużynę Gór 
nika z Szombierek 4:1 (1:0).

Liceum Wychowania 
Fizycznego 
przyimuje zapisy

Dyrekcja Liceum Pedagogicz 
nego TPD typu Wychowania 
Fizycznego w Stargardzie, ul. 
Szkolna nr 2 zawiadamia, iż 
dalsze zgłoszenia kandyda- 
tów-tek przyjmuje sekreta
riat dyrekcji do końca bieżące
go miesiąca. Bliższych infor
macji udziela dyrekcja szkoły.

Z motocyklowego „Raidu Pokoju". Na mecie w Szcze
cinie tłumy widzów oklaskiwały przyjeżdżających mo. 

tocyklistów.

Anton i Starostienko patrzyli nań w milczeniu, nie mo
gąc się zdecydować, by wyprzędaić dowódcę. Zaledwie Matwiej 
ruszył, z polany dobiegły go krzyki i wyszukane przekleństwa. 
Początkowo przyśpieszył kroku, a potem puścił się pędem, pod
trzymując ręką granaty. Anton i Starostienko nie pozostawa
li za nim w tyle.

Wkrótce Matwiej wypadł z brzeźniaka na polanę i zo
baczył że dzieje się to, czego się w głębi duszy poważnie oba
wiał. Biali ruszyli do siódmego ataku. Wybiegali na polanę 
z bocznych uliczek i ogrodów po sześciu do dziesięciu ludzi, 
rozciągali się na śniegu, a następnie czołgali się w kierunku 
partyzantów ostrożnie, uparcie i nie oglądając się za sie
bie. Tak właśnie drapieżca podkrada się do upatrzonej ofia
ry. aby ją oszołomić uderzeniem znienacka.

Matwiej podniósł do oczu lornetkę, ale natychmiast ją 
opuścił. Wróg był dobrze widoczny nawet gołym okiem.

— Oficerowie i podoficerowie — sami szubrawcy — 
rzekł spokojnie, nie podnosząc głosu.

_  Patrz, są między nimi cudzoziemcy! — zawołał Anton, 
który wpatrywał się w czerniejące na śniegu tyraliery bia
łych.

Starostienko obmacał nerwowo swe kieszenie, wypchane 
nabojami i splunął.

— Władcy, co? Sprzedali tę ziemię rosyjską... I komu? 
—rzekł z goryczą, przestępując z nogi na nogę. >

Matwfiej i Anton spojrzeli po sobie rozweseleni: już się 
zaczyna! Według słów samego kapitana, przyprowadziła go 
do czerwonych nienawiść do cudzoziemców, wtrącających się 
do wewnętrznych spraw Rosji.

Dowódca i komisarz śmiali się w duchu z naiwnych roz
ważań szefa sztabu. Jednak uczciwe zamiary Starostienki nie 
dawały powodu do żadnych wątpliwości, budziło to w nich 
sympatię dla niego

— Matwieju Zacharyczu, oni chcą — odezwał się Staro- 
sitenko wskazując ruchem głowy tyralierę białogwardzistów 
— wziąć nas przez zastraszenie. Daj rozkaz, żeby nasi czołgali 
się im na spotkanie. Zobaczymy, kto ma mocniejsze nerwy.

— A czy wytrzymamy walkę wręcz? — spytał cicho Mat
wiej, choć w głębi duszy ani trochę w to nie wątpił.

— Uważam, że to najlepszy sposób, by ich rozbić ostatecz
nie — rzekł Starostienko, przecierając okulary rękawiczką.

Anton machnął obiema rękami, uderzył pięścią o pięść 
i. chrząknął głośno. Oznaczało to zarazem zgodę, aprobatę 
i zdecydowanie na walkę z białymi pierś w pierś.

Matwiej zrozumiał to i roześmiał się:
— Ręce cię swędzą?
Nie czekał na odpowiedź Antona, lecz przygarbił się i ru

szył na lewo. Tędy było najbliżej do tyraliery partyzantów, 
która ciągnęła się zygzakami wzdłuż skraju lasu.

Matwiej pochylił się nad jednym z żołnierzy i polecił mu 
podać dalej swój rozkaz:

— Idziemy na spotkanie białych, będziemy się bili wręcz. 
Trzymać się razem: jeden za wszystkich, wszyscy za jednego. 
Sztab w pełnym składzie będzie w tyralierze. Nie bać się, 
chłopcy! Czyż chłopska pięść nie pokona oficerskiej?!

I rozkaz poleciał, jak niewidzialny ptak, od żołnierza do 
żołnierza aż do samego krańca linii partyzanckiej,

Matwiej powrócił na poprzednie miejsce. Komisarz i szef

sztabu leżeli w śniegu tuż obok siebie. Starostienko, który 
milczał od samego początku bitwy, mówił teraz bez ustanku:

— Pomyśl tylko, Antonie Iwanyczu: po tym wszystkim 
co się stało, są na tyle bezczelni, że się mienią demokratami, 
głoszą równość, wolność i niepodległość wszystkich narodów. 
Obłudnicy! Trzeba ich tępić, jak najgorszych i najzajadlej- 
szych wrogów. Tylko to im pozwoli zrozumieć, że naród ro
syjski nie potrzebuje ich opieki. Potrafi sam zadecydować 
o swym losie...

— Posuwamy się, Ilio Alesandrowiczu? — spytał Mat
wiej, kładąc się na śniegu obok niego.

Starostienko zwrócił ku niemu swą twarz, pełną jak 
u dziecka i odparł:

— Spróbujemy — i począł się czołgać, drąc ramieniem 
miękką pokrywę śnieżną.

Matwiej i Anton śpiesznie zrównali się z szefem sztabu. 
W tyralierze na prawo i na lewo od dowództwa armii zauwa
żono to natychmiast i ludzie od razu ruszyli.

Odległość pomiędzy białymi, a partyzantami skracała się 
z obu stron. Matwiej od czasu do czasu podnosił głowę i spo
glądał naprzód. Początkowo tylko z sylwetek i zielonej barwy 
płaszczów można się było domyśleć, gdzie się znajdują biali, 
potem widoczne już były ich twarze, a po pewnym czasie Mat
wiej dostrzegał już blask ich oczu pełen wściekłości i zacię
tości.

Cisza, która zapadła nieoczekiwanie, była teraz szcze
gólnie przygnębiająca, jak ciężki ładunek sprawiający, że czło
wiek czuje bezwład w całym ciele i chwyta powietrze otwarty 
mi ustami. .

Obie linie zbliżały się do si ebie, a Matwiejowi majaczyło 
się, że słyszy już, jak sapią białogwardyjscy oficerowie. 
W rzeczywistości zaś było to sapanie grubego Starostienki, 
który nadal czołgał się na lewo od Matwieja. Z resztą do bia
łych również pozostało niewiele już kroków, M ąj

Pięściarze 
przygotowuj s j 
do sezonu

Na stadionie WP w Warsza
wie rozpoczął się obóz kondy- 
cyjno-szkoleniowy dla reprezen 
tacyjnej kadry pięściarzy. 
Uczestniczy w nim U zawod
ników, z Kasperczakiem, Ant- 
kiewiczem, Chychłą, Soczewiń- 
skim, Grzelakiem i Szymurą 
na czele.

Obóz potrwa do 18 bm.


